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Plotkarze wymyślili,
a złe języki puściły w  obieg

ż y s e r
Przez kilka dni nasz światek 

filmowy żył pod wrażeniem wiel 
kiej sensacji; realizator „M ascot 
te "  A- Ford — mordercą!

Gdzie, kiedy, jak? Oto co 
władano: reżyser Ford
przychodzi do mieszkania p. 
k tó ra  jest podobno jego 
czoną.

Przed kilku dniami w  miesz
kan iu  p. M. padł strzał. Kto 
®trzelił — niewiadomo. Jedni 
mówią, że był to zamach samo
bójczy, inni — a  tych jest w ięk
szość — że właśnie reżyser
Fórd  strzelił przez zemstę".
Przez jaką zem stę? — tego nikt 
nie umiał powiedzieć-

Ostateczny rezultat: Ford sie 
Idzi w więzieniu, a ona w agonji.. 
w  szpitalu...

Jakież było nasze ździwienie, 
kiedyśmy nazajutrz po otrzyma 
ntiu tej wiadomości spotkali 
Forda na ulicy „zdrowego i ży 
,wego“.

—  Już pana wypuścili?
Zdziwiona mina...
— No, niech pan nie udaje. 

.Wiemy wszystko-
—  Ależ, słowo honoru, nie 

wiem o czem pan mówi.

I li
I tu  okazuje się, że cała ta  ro

mantyczna historja jest zmyślo
na, gdyż ani p. Ford nie strzelił, 
ani nie siedział w w ięzieniu no, 
a p. M. czuje się wcale nieźle

(po przypadkowem — zabaw a z 
bronią — postrzeleniu).

I co państwo na to? Czegóż 
to złe języki ludzkie nie potra
fią wymyśleń??

ie|e w Warszawie

ptńslwy „Instytut Filmem
Dlaczego nic nie wiadomo o jego działalności?
Dokonaliśmy poniekąd od

krycia. Istnieje w W arszawie 
już kilka miesięcy

subsydjowany
„Instytut Filmowy" przy Mu
zeum Handlu i Przemysłu.

filmuje Jerzy M arr
Od Jerzego M arra, który — 

jak wiadomo — bierze udział w 
ekspedycji filmu „Pod słońcem 
Zakopanego" otrzymaliśmy krót 
ki list następującej treści: 

„22.111.30 r.. Na szczyt góry,

który widzicie na zdjęciu („Za
marła Turnia") mamy zamiar 
się dostać — „marzyciele"!!! 
Filmujemy dotychczas przecięt
nie na wysokości 2000 mtr. nad 
poziomem morza. Jestem  opa

lony „na murzyna". Ju tro  koń
czymy zdjęcia na Kościelcu, po
jutrze będziemy w Morskiem O- 
ku. Pozdrowienia dla „Kocha
nego Kurjerka" — Jerzy  Marr.

W  ostatniej chwili dowiaduje- 
ny się, iż realizowany w zupeł
nej tajemnicy przez reż. T. 
Chrzanowskiego polski film hi
storyczny — „Sztabskapitan Gu 
banjew" ma być synhronizowa 
ny. (z djalogami mówionemi) Ja k  
wiadomo, bohaterka tego filmu 
p. Liii Liana wróciła niedawno 
z zagranicy, gdzie grała w całym 
szeregu obrazów.

Mielibyśmy zatem jeszcze je 
den polski film dźwiękowy!

odry'a się premiera
„Kol u ciała11

W  Rydze odbyła się pierw- 
za zagraniczna prem jera „Kul
tu ciałą" (Wł. D/H J. Zagrodz- 
ki). Film ogólnie się podobał, 
zaś prasa szczególnie przychyl
nie przyjęła ten pierwszy na 
europejską miarę zrealizowany I 
film polski, Brawo, realizato
rzy filmu!

Najnowsze zdjęcie Ronalda Colmana, bohatera filmów amery kańskich. Ostatnio widzieliśmy 
go w obrazie „W ładczyni Miłości", wyświetlanym w kinie „Pan" (Fot. „Metro").

Zwróciliśmy się do dyr. biura 
(mieści się ono przy ul. Nowy 
Świat 72) z prośbą o podanie 
szczegółów, dotyczących dzia
łalności Instytutu.

Dowiadujemy się tylko, że 
jest to instytucja subsydjowana 
i że działalność nowopowstałej 
placówki nosi charakter

wyłącznie oświatowy.
Dalszych informacyj p. dyr, 

udzielić nie chciał, w szczegól
ności zaś odmówił prośbie na
szego wysłannika wyjaśnienia 
dokładniejszego na czem owa

oświatowa działalność
„Instytutu Filmowego" pole
ga??

B. nam przykro, że nie może
my zakomunikować obszerniej
szych danych. Znamy zresztą 
zainteresowanie naszych przed
stawicieli przemysłu filmowego 
wszelkiemi placówkami oficjal- 
nemi.

W ypada jednak zapytać: dla
czego nasze Centralne Biuro 
Filmowe zwołuje co pewien o- 
kres czasu konferencje prasowe, 
aby w ten sposób zasięgnąć po
niekąd opinji publicznej, dla
czego inne urzędy i instytucje 
państwowe stale ogłaszają spra
wozdania ze swej działalności, 
a „Instytut Filmowy" chciałby 
tajemnicą okryć swe prace?

Dlaczego nic nie wiadomo o 
działalności subsydjowanej in
stytucji???

Kryzys prcffo&ii PfrtiK&l
NA OBRADACH KONFEREN- 
CJI PRASOWEJ W MINI
STERSTWIE SPRAW WĘW- 

NĘTRZNYCH.

Dnia 27 marca odbyła się w 
gmachu M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych konferencja p ra
sowa, poświęcona sprawie k ry 
zysu polskiej produkcji filmowej 
i wprowadzenia w  życie środ
ków zaradczych.

Na konferencji tej szef C. B. 
F. — pułkownik L. Łuskino 
obszernie omówił sytuację obec 
ną i wypowiedział cały szereg 
postulatów, które wprowadzone 
zostaną w życie.

Szczegółowy przebieg konfe
rencji — podamy w następnym 
numerze „Kurjera Filmowego",
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Miljony dolarów zagramcęi
Po filmie dźwiękowym — kolorowy i przestrzenny

Tylko solidarność; ocałi nas przed ruiną
Stan ustawicznego wrzenia, w 

jakim znajduje się od chwili zwy 
cięstwa filmu dźwiękowego ca
la światowa rzeczywistość fil
mowa —
p ‘ Z  duszedł jeszcze do punktu 

kulminacyjnego
Pnzornii wydaje się, że struktu 
ra artystyczna i ekonomiczna 
organizmu X tej Muzy ustaliła 
się już w swych zasadniczych 
kontuiach i że kryiysy dotyka
ją tylko pomniejsze rynki, które 
nie zdoiały się ,eszcze przysto
sować.

Niewątpliwie tak nie jest.
Sztuka filmowa jest n:esłycha 

nie podatną do przemian, ulep
szeń i

rewolucyjnych wstrząśnięć
tak w dziedzinie organizacyjnej 
jak i technicznej. Każdy nowy 
wynalazek i nowy typ twórczy 

stać się może znowu lawiną, 
która w swym błyskawicznym 
pędzie pociągnie za sobą zamęt 
i alarm, podobny do tego, jaki 
wywołało pojawienie się filmu 
dźwiękowego.

W niedalekiej perspektywie 
mamy juz przed sobą 
łiJm kolorowy 1 przestrzenny. 
To, co demonstru,ą dziś w  H ol
lywood, za rok może się s*ać 
powszechnie obowiązującem. Je 
śli zaś wynalazki te będą tego 
rodzaju, że wymagać bęaą no
wej, bardzie jeszcze skompliko
wanej aparatury, rezultat łatwo 
da *uę przewidzieć Filmy wy
łącznie dzwękow e

pójdą na szmelc,
szereg bankructw i krachów 
zachw leje ponown.e przemy
słem, a nowe miljony dolarów 
Dopłyną do kieszeni obcych do
stawców,

Środowiskom o mocnej pod
stawie finansowej i z dużym apa 
•ratem technicznym łatwiej bę
dzie zdyskontować na swoją ko 
rzyść następstwa takich niebez

piecznych przewrotów. Szybko 
przebuduję one produkcję i 

stworzą własne patenty, 
które uchronię je przed wywo
zem pieniędzy zagranicę.

O wiele bardziej zagraża ten 
stan chronicznego wrzenia ma
łym ośrodkom kinematograficz
nym, takim, jak np- Polska.

Nasza branża filmowa jest roz

proszona, kłótliwa i pozbawio
na zmysłu organizacyjnego, a 
przytero tak

uboga w twórczych ludzi 
i w kaDitał, 

że los zda;e ją na łaskę i nieła
skę wielkich wichrów, uderza
jących w nią z za Oceanu. Dziś, 
gdy Ameryka ogarnia sobą, jak 
polio, cały światowy przemysł

filmowy, my nie umiemy się zdo 
być na żadną planową akcję 
przeciwdziałającą

Rezultaty tego są aż nadto 
widoczne. V(/ ciągu kilku miesię 
cy bitwa sromotnie przegrana. 
Wszystko przewrócone do gory 

nogami
Najpoważniejsze firmy poderwa 
ne, produkcja zakorkowana, a

NOWY KONKURS Z  NAGRODAMI
dla Czytelników „Kuriera Filmowego"

p. n. „KTO W IN IE ;  ?”

właściciele kin wvpróżniają z 
westchnieniem portfele,. płacąc 
za aparaty „Western Electric-- 
i in. sumy, które łącznie stano
wią już

kilka miljonow dolarów.
A to dopiero początek, Sytu- 

akcja jest tego rodzaju, że wkrót
ce

Wielkie zainteresowanie, ja
kie wzbudziła zamieszczona w 
odcinku powieść Ryszarda Or- 
wida — „Demon śm e r c  , nasu 
nęła redakcji naszego pisma po 
mysi zorganizowali, a no wego 
konkursu. Konkurs ten polegać 
będzie na odgadnięciu, kto z bo 
haterów powieści jest winien? 
Można więc wprost wymienić 
nazwisko bohatera, albo też na
pisać zakończenie powieści w  
dłuższej nieco formie. . i

Jak widać z powyższego, od
powiedzieć nie będzie trudno. 
Konkurs ten wymaga jednak 
dokładnego zaznajomienia się z 
treścią dotychczas wydrukowa
nych odcii ików „Demona śmier 
ci", aby łatwiej móc wywniosko 
wać, jakie bedzii

zakończenie powieści.
Każdy czytelnik „Kurjera 

Filmowegu może brać udział w 
konkursie za nadesłaniem ku
ponu konkursowego, zamieszczo 
nego na str. 4 ej. Odpowie
dzi nadsyła'; można do dnia

15-go kwietnia włączrde.

Dla zw ycęzców  konkursu 
rzeznacza redakcja „Kurjera 

Filmowego" szereg cennych na 
gród, które zostaną rozlosowa
ne pomiędzy Czytelnikami.

Między nnemi zaś

10 doskonałych płyt
najnowszych przebojów elek
trycznego nagrania

Tow. „Syrena Record".
A więc już dziś dajcie odpo
wiedz!

ffiepMkirc pogłoski
o wspólnej produkcji Kutfan-Studi® i DLI Zagrodzki

Nie wiadomo skąd pochodzi 
i w jak; sposób rozeszła się wia
domość o wspólnej produkcji 
Kaden -Studio i D/H J. Zagrudz- 
ki.

Zt źródeł miarodajnych do

wiadujemy Cę, że informacja to 
z gruntu fałszywa Wprawdzie 
toczyły się pertraktacje w spra 
wie realizac filmów, ale żad
nego rezultatu, przynajmniej na 
raz-e, n'e dały.

L e c h  O  w r o n
zapuśc.ł sobie wąsy. Ciekawa 
rzecz, jak przyjmą tę innowa
cję wielbicielki polsk’ego „czar
nego charakteru".

Wąsy są jeszcze „młode’ 
Jak tylko „podrosną sfotogra
fujemy Owrona dla Czytelników 
„Kurjera".

kina „nieme" nie będą miały 
miały co grat

i będą musiały zainstalować no
wą aparaturę nawet v prowin
cjonalnych miasteczkach.

Dalsze miljony dolarów po
płyną zagranicę, która nie da 
nam za co nic wzarman, jeśli nie 
postawimy na ostrzu miecza 
sprawy kontyngentu na polskie 
filmy dźwiękowe, których pro
dukcję należy niezwłocznie roz 

począć.
Należy również liczyć się z  

tem, że aparaty, które nam wpy 
cha zagranica

są już przestarzałe, 
i że to co w tej dziedzinie ,est 
niedoskor.ałem — uedzie nape- 
wno usunięte w najbliższej przy 
szłości. Jeżeli nowe lepsze typy 
z-astąpią system dotychczasowy, 
może się zdarzyć,- 
że już za rok kina bedą musia

ły wyrzucić na szmelc 
grubo - zapłacone „Westerny", 
„Tobisy i t. p., a .sprowadzać 
inne, aby tylko zadowolić pub
liczność. To samo odnosi sie do 
filmu kolorowego i przestrzen
nego, o Których byłe mowa we 

r  " s t ę p i e  m n i e j s z e g o  a » t v t  u h l .  

Jeśli jesteśmy ' Ą?rlj 
tylko odbiorcą, 

który musi przyjmować pokor
nie i płacie ktwawym groszem, 
to co przysyłają nam bogate re
kiny z Zachodu, zdobądźmy się’ 
na solidarność w  działaniu 

i podyktujmy warunki, 
pod któremi mamy dalej napy- 
chać kieszenie obcym faktorom. 

Zagraniczny kapitał musł 
wspomóc produkcję dźwiękową, 
tak, jak to czyni już w innycL 
krajach Europy.
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DEMON ŚMIERCI
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Fli ik, zapoznawszy się z tre 
ścią listu pogładził spokojnie, 
swa czarną brodę

— Być może, że do ponie
działku rzecz przestanie byc 
aktualną. Ludzie nasi prowadzą 
energiczną aheję Ryszard Żar
ski i Ewa Turska powinni być 
do tego czasu schwytani.

— A 'eżeli nie?

— W takim razie trzeba bę
dzie postąpić w myśl żądania 
„demona śmierć .

— Sądzę, że pan naczelnik 
mnie rozumie — uśmiechnął 
*-ie Flink. — Jest to jedyny spo
sób złapania w potrzask całej 
szajki Należy złożyć piem a- 
dze w miejscu wskazanem i ob 
stawić je tak policją, by żaden 
z tych ptaszków nie mógł s.ę 
stamtąd wyrwać niepostrzeże 
me. Jednem słowem, niech przy 
chodzą, jeśli im się to wydaje 
takie proste Ja ośmielam Jj)ą 
twierdzić, że niż nie wyjdą 
stamtąd. A raczej wyjdą, aie z 
ielazami na rekach.,

— Świetna myśl — ucieszył 
ri* łysy dyrektor, — My speł

nimy ich żądanie, resztę zaś po
zastawiamy stróżom prawa 

Zatarł ręce. jakby zadowolo 
ny, że brzemię odpowiednal- 
ności za pieniądz publiczny 
spadł z jego bark,

— Uważam konferencję za 
skończoną — rzek^ naczelnik 
wstając z krzesła. — Panie ko
misarzu, zechce pan wraz z de
tektywem Flinkiem zająć się 
wyłącznie tą sprawą.

Nazajutrz protesor Yale prze 
chadzał się dużemr krokami po 
swoic>i pracowni.

Była to c;epła, słor.eczra n e- 
dziela, jNden z tych pięknych 
dni uciekającej jesieni. Profesor 
otworzył okno i spoglądał w  
dół na ubcę.' Tłumy przechod • 
niów snuły się powoli po trotu- 
arach, nieliczne auta trąbiły u- 
roczyście. Chłopiec z gazetami 
stal koło kiosku i krzyczał prze
raźliwie:

— Demon śmierci żąda mil- 
jonów! List do Banku Narodo 
wego!

Ludzie cisnęli się doń, sprag
nieni sensacji. Ruchy ich były 
niespokome. gorączkowe.

Profesor Yale przyglądał się 
temu, pogwizdując.

I naraz... myśl jakaś pojawiła 
się w  zakamarkach jego mózgu. 
Szybka, piorunująca myśl, ra
dosna, jak rozwiązanie zagadki.

— Mam! — krzyknął półgło
sem.

Skoczył do biurka, chwycił 
ołówek i począł kreślić na pa
pierze cyfry i wzory. KęKa jego 
ledwie mogła nadążyć za bie
giem myśli.

W tej chwili zabrzmiał dzwo 
nek telefonu. Profesor wzj *ł 
niecierpliwie słuchawkę do rę
ki

— Hallo... ah, to ty1 Nie prze 
szkadzaj!. W tej chwili właśnie 
znalazłem rozwiązanie.,. Czy 
Jobre?! Napewnc Ale czekaj... 
myśl mi ucieka... Co? Chcesz się 
widzieć ze mną? Możemy się 
spotkać o północy w... Najlepiej 
byłoby, gdybyś tu zaraz przy
jechał, ale to niemożliwe. Prze
cież gmach jest obsadzony przez 
policję, która cię pozna natych 
miast. Chyba tylnem wejściem...

Odłożył słuchawkę i wstał od 
biurka.

Wszedł szybko do sąsiednie 
go pokoju i zamknął na klucz 
drzwi od korytarza. Trzeba sie 
mieć na ostrożności A nuż ktoś 
z policji zechce go widzieć i 
we idzie bez pukama.

Wróci! do pracy, postanawia
jąc raz jeszcze szczegółowe spi
sać, to co zawarł w chaotycz

nych, pośpiesznych notatkach. 
Nachylił się nad biurkiem i na
raz...

— Do stu djabłów!!
Głośne przekleństwo wyrwa

ło się z jego ust. Skoczył błys
kawicznie ku niszy za szafą. 
Zapadnia opuszczała się już w 
dół, i w półmroku czeluści uj
rzał tylko białą plamę twarzy 
kobiecej,

— To Ewa! — krzyknął
Nacisnął dzwonek alarmowy.

Ostrzegał nim dwu zaufanych 
służących na parterze, że ktoś 
jest w gmachu. Urządził to za
raz po odkryciu tajemniczego 
przejścia w przewidywaniu, że 
próby śledzenia go oowtórzą 
się.

Tymczasem zapadnia wracała 
już ku górze.

Wyjął rewolwer z szuflady 
biurka ■’ za dwadzieścia sekund 
był już na dole. Czerna, absolut 
na ciemność i nagły błysk świa
tła. Słońce olśniło go ra mgnie
nie oka. Zaraz potem ujrzał, jak 
ego ludzie szamocą się z Kimś 

w aucie stojącem na dziedziń
cu. Równocześnie wóz ruszył.

— Mam ją — szepnął zado
wolony

— To Ewa Turska...
Wzdrygnął się. r uż koło me

go stał Ryszard, oparty o mur. 
Postawiony kołnierz płaszcza na 
pół zasłaniał jego twarz. Uśmie
chał się sookojnie,

— C z e g o  ona chce? — sov- 
tał Yale. — Dlaczego mnie śle
dzi?

— Nie rozumiem tej' kobie
ty. Ale poczekajmy :hwilę. Na
si ludzie schwytali ją z pewno- 
ścią. Zapytam, co oznacza iej 
postępowanie. Musi nam dać 
odpowiedź, inaczej.,,

Profesor Yale spoglądał nań 
uważnie.

— Słuch ijno rzekł po 
chwili. — Wszystko to wydaje 
mi się nazbyt zawikłanie. Gdy 
by ta dziewczyna miała z a m ia r  
wyśledzić istotę całej sprawy, 
dawno już zadenuncjowałaby 
mnie przed oclicją. Dlaczego te
go nie czyni? A ty skąd wie-
iziałeś, że ktoś ukrywa się w 

pokoju, wtedy gdy się przebra
łeś za ogrodnika •

— Cóż to za indagacja?
— Może ty razem z nią „ 

przeciwko mnie?
Ryszard roześmiał się-
— Nonsens. Idiotyczne podej

rzenie. Ewa Turska niewątpli
wie interesuje się tem wszyst- 
ki im i jestem skłonny przypu
szczać, że sama chętnie spre
parowałaby to, co byłe we fla* 
szeczce. Dlatego czyhała na two 
ie wzory.

— Prędzej do przejścia! — 
szepnął Yale. — Słyszę głosy 
policiantów na schodach.

(C/d. nj
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Siedem lat krzywienia sie przed objektywem
Nie zn o szę  tańca? — k och am  jazzband

—  mówi świetny aktor francuski Jean Murat
Ciche mieszkanko w Neuilly. 

Wiejskie, skromne meble, różo
we tapety.

Dziwi was, mili czytelnicy, że 
Jean  M urat nie obrał sobie wię
cej nowoczesnej rezydencji? Po
czekajcie:... oto na ślicznym an
tycznym stoliku — gramofon 
najnowszej marki, obok flaszka 
porto i kilka nowości księgar
skich. A w garażu czeka małe 
sportowe auto, aby każdej chwi 
li zawieźć go do najhałaśliw
szego baru Paryża, lub do naj
modniejszego dancingu,

— Film mówiony? Jestem  
nim do głębi oczarowany! — 
woła z entuzjastycznem ożywie- 
wieniem młody aktor.—Już nie 
mogłem dłużej znosić tego „nie
mego" wykrzywiania się przed 
objektywem. Siedem la t po

w tarzać przy każdym filmie te 
same grymasy!! Ależ to można 
było oszaleć z nudów.

—  To musi być dziwaczne 
wrażenie: słyszeć siebie mówią
cego z ekranu poraź pierwszy?

—  Tak... tembardziej, że naj

lepsza nawet aparatura zmienia 
barw ę głosu bardzo znacznie. 
Gdy usłyszałem siebie poraź 
pierwszy, miałem wrażenie, że 
mówię „ze studni", tak  głucho 
brzmiał mój głos. Byłem tem 
bardzo zaniepokojony! Teraz 
się już przyzwyczaiłem. Jeszcze 
jedna trudność w yrasta przed 
„mówiącym" aktorem. Trzeba 
otrząsnąć-z siebie wpływy te 
atru. Mówić mało —  jak naj
mniej — i całkiem poprostu. Bez 
deklamacji, bez afektowanych 
okrzyków, życiowo... Bo w ży
ciu rzadko przecież wygłasza
my tyrady...

— Więc pańską dewizą te 
raz jest: mówić mało, lecz do
brze...

— Oh, panie, źebyż to było 
także dewizą reżyserów i sce
narzystów!... Cóż, kiedy oni 
często zmuszają nas do wym a
wiania zbyt długich i zbyt pięk
nie zaokrąglonych zdań.... Wie 
pan, jaka scena w  filmie mówio
nym należy do najtrudniej

szych? Scena miłosna. Jedno 
słowo zadużo, trochę niepo
trzebnego patosu — a już pub
liczność — zamiast wzruszyć się

do łez—pęka ze śmiechu. F ran 
cuzi mają zbyt wielki zmysł hu
moru! I nie można się im dzi

wić. Przecież każdy z nich wde 
z doświadczenia, że w  scenie 
miłosnej nie idzie o słowa, lecz 
o... pocałunki...

Nie mogę dysputować na 
tem polu z młodym aktorem  — 
zbyt ma wiele doświadczenia w 
„scenach miłosnych". Zapytuję 
więc o jego projekty na przy
szłość, o jego pracę...

— Będę grał jeszcze w marcu 
rolę w filmie p. t. „Trou dans 
le Mur"- Rola u ltra  moderne, 
wesoła..,.

— Pan jest wesołym i w ży
ciu?

— Naturalnie! Pochodzę 
przecież z Południa. Jestem  
Perigordczykiem z Perigueux— 
do usług! Niech sobie amanci 
Północy grają tragicznych ko
chanków — ja wolę radość, 
słońce, sport. Wogóle przepa
dam za plenerami. Gorzej z 
atelier... Oczy mnie zawsze za
nadto bolą. A  już nienawidzę 
do gruntu scen balowych, dan
cingowych i t. d. Nie lubię tań 
czyć!!!

— Jak to ?  Jean  M urat, a- 
mant, uwodziciel, sportowiec —■ 
wyznaje mi bez cienia wstydu, 
że tańcem  można go zamęczyć 
na śmierć?! Ależ to niebywałe... 
To pan nigdy nie chodzi do 
dancingów dla własnej przyjem
ności i z własnej ochoty?

— Ależ owszem. Ale nie po- 
to, aby kręcić się, jak derwisz, 
aż do u tra ty  przytomności na 
małym kwadracie podłogi, za
tłoczonym ludźmi, jak śledzia
mi! Pasjami lubię jazz. To on 
ciągnie mnie do sal tanecznych. 
Niskie, wibrujące tony saksofo
nu mają dla mnie jakiś dziwny 
czar — coś z rozkoszy i coś 
ze smutku... Bo w gruncie rze
czy — wyznam to panu ze wsty
dem —  jestem... sentym ental
ny!

Uśmiecham się do niego przy
jaźnie. — Ten młody lotnik (z 
czasów wielkiej wojny) — ten 
sentymentalno - wesoły Perf- 
gordczyk jest jednym z najmil
szych chłopców, jakich spotka
łem wśród aktorów,...

Ramon Novarro i Dorota Janis w obrazie dźwiękowym „Po
ganin". W  filmie tym Novarro śpiewa piękne pieśni. (Fot.

„M etro").

Kochanej z  ekranu
T a k  p e ł n o  m i a ł a m  c i e b i e  d z i ś  p o d  p o w i e k a m i ,  
ż e  o d  n a d m i a r u  z a m k n ą ć  s i ę  n i e  c h c i a ł y  o c z y  —
M y ś l a ł a m ,  ż e  m i  s ł o ń c e  k t o ś  p r z y b i ł  n a d  d r z w i a m i  
i  p o k ó j  s i ę  r o z ś w i e t l i ł ,  j a k  p o ż a r  w ś r ó d  n o c y .

R y t m  k o p y t  t w e g o  k o n i a  g r z m i a ł  w  g ł o w i e  t ę t e n t e m ,  
S a m a  b y ł a m  t y m  k o n i e m ,  c o  n i ó s ł  c i ę  n a  s k r z y d ł a c h  
i  w i a t r e m ,  c o  p o  f a l a c h  t ł u k ł  t w o i m  o k r ę t e m -  
i  k r ó l e w n ą  c o ś  d l a  n i e j  p o k o n a ł  s t r a s z y d ł a .

W o l ę  o d  s z a r e j  p r a w d y  t ę c z o w e  f e e r j e  —  
a  t y ś  j e s t  m y m  k o c h a n k i e m  p o w i e t r z n o  - ś w i e t l a n y m ,  
w i ę c  m a m  p r o ś b ę  d o  c i e b i e  z  t e j  s a m e j  m a t e r j i  
i  l i s t  p i s z ę ,  c o  n i g d y  n i e  b ę d z i e  w y s ł a n y .

. W i e m ,  ż e  ż y j e s z  z a  m o r z e m ,  g d z i e ś  — j a k  i n n i  l u d z i e ,  
r o b i s z  g ł u p s t w a ,  c z a s a m i  k l n i e s z ,  c z a s e m  s i ę  n u d z i s z .  
1  d l a t e g o  n i e  c h c i a ł a b y m  p o z n a ć  c i ę  z b l i s k a ,  
b o  p o c o  m a  w y j ś ć  C Z Ł O W I E K  z  z a  r a m y  z j a w i s k a . 

L ę k a m  s i ę ,  ż e  n a n i o s ą  m i  c i ę  „ m o v i e t o n y " ,  
ż e  b e ł k o t  m o w y  o b c e j  l i n j ę  z ł u d y  s t r z a s k a .
A  j a  m a m  t w ó j  p o r t r e c i k  t a k  ś l i c z n i e  z r o b i o n y . . .  
i  t a k  c h c ę  c i ę  u w i e l b i a ć , . .  N i e  p s u j  m i  o b r a z k a !

W. O.

Pokaz prasowy

„M oralności pan i DulsKiej”
s p r a w i ł  d o d a t n i e  w r a ż e n i e

Dnia 24-go marca odbył się interesujące efekty. Całość spra 
w atelier Tow. Syrena-Record wia wrażenie dodatnie i przy- 
przy ul. Wiśniowej 50, pokaz nosi zaszczyt twórcom pierw 

szego polskiego „dźwiękowca'*.prasow y fragm entów  p ierw sze
go polskiego filmu dźw iękow e
go — „M oralność pani D ulskiej" 

Zarów no ilustracja muzyczna, 
jak i p a rtje  śpiewno - mówione 
w ypadły b. udatnie. D źw ięk jest 
czysty, niem a szumu. Szkoda 
tylko, że film ten  jest dosyn- 
chronizow any. G dyby go „na
kręcano" i „nagryw ano" jedno
cześnie, m ożnaby osiągnąć b.

Konia i rzędem temu 
ktoby odgadł, 

co to zdjęcie znaczy?
Życie jest p iękne. Zwłaszcza 

dla tych, k tó rzy  mają, fantazję. 
O to np, pan X, niestety, nie

Już w chwili zamknięcia nu
meru dowiadujemy się, że na
kręcono „dodatek dźwiękowy" 
z J , Węgrzynem,

H anka Daszyńska i Dela Lipińska w /„Moralności paini Dul
skiej" (Fot. „Heros").

Fdmy Sfarewicza też doczekały się synchronizacji
Pełne wdzięku, dziwaczne bajki 

filmowe Starew icza, doczekały się też 
synchronizacji. Młody kompozytor 
francuski, M ichał Levine napisał teikst 
muzyczny dc  „Małej parady" — filmu 
nie w yśw ietlanego dotąd  jeszcze u

nas. Żle jest, że nasze biura filmowe 
tak  mało in teresują się nader c ieka
wymi eksperym entam i jednego z naj
bardziej zagranicą znanych filmow
ców polskich.

Realizatorzy „G w iaździstej eskad ry"  na lotnisku podczas prze 
rw y w zdjęciach.

m ożem y podać nazw iska.. 
P rzy sy ła  nam kilkanaście zdjęć 
i prosi o zaopiniowanie, czy ma 
ta len t?

Zadanie jednak nie jest łatw e, 
W obec tego postanow iliśm y za
m ieścić najbardziej ch a rak te ry 
styczny fotos i zasięgnąć rady 
naszych Czytelników.

Czy odgadlibyście, że to co wi 
dzicie na zdjęciu zamieszczo- 
nem w yraża

uśmiech szatana?
Przypacrzcie się dobrze i z a 

decydujcie sami, czy m a ta len t?  
1 pan również, panie .: p s t ; =: nie 

1 wolno wym ieniać nazw iska,..
Lii Dagover i Smirnow w filmie „K atarzyna I", m alującym  

dzieje m arkietanki, k tó ra zo sta ła  carową.
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Wielbi plebiscyt Czytelników „Kur jera Filmowego

czj, przeciw filmem dźwiękowy
Już niedługo rozpoczn ie  się głosow anie

77
a  ■

W b lżącym  numerze ,.Kur
jera "'linowego" zamieszczamy 
dalsze odpowiedzi na ankietę. 
Przypominamy, że Czytelnicy, 
Liórzy pragną wziąć udział w 
głosowaniu na

najtralniejszą odpowiedz, 
muszą sobie zapamiętać Nr. li
stu, który na'bardziej zbliżony 
jest do ich poglądów.

-isty z odpowiedziami nad
syłać można w dalszym ciągu 
na adres red. „Kurjera Filmo
wego", Jasna 24.

UWAGA!!! Odpowiedź bez 
załączenia kuponu plebiscylo - 
wago, zamieszczonego na str. 
S-ej jest nieważna.

Nr. ó
B;tv a Grunwalifzka czeka 

na realizatora.
Jestem  szczerze wdzięczna Szan. 

Redakcji za możność wypowiedzenia 
się w zajmującej kwestji. A za- 
tei ad i o C.jpowiedź łatwa, bo- 
czyż nie lilm a.:więkowy odpowiada 
najbardziej naszym -rtystycznym Wj- 
magenio; 1, O filmie „mówiącym*1 nie 
w arto mówić; to l„he laśladownictwo 
teatru. Ty ikr. film dźwiękowy daji 
nam złudzenie prawdy.

A J Zn. Któżby nie cńciai widzieć

. usłyszeć poIsKiegc filmu dźwiękowe- 
o?... Nie byłby r  ilakiem. Z niecierp

liwością czekam na taki film.
_ Ad 3o. Bardzo efektownie wypadłby 

iiim Jzwiękowy w  tlej historii Polski 
z ipoki Pitjśtów lub Jagiel’onów.

A takie ceny, jak szum skrzydeł 
ausmji polskiej, szczęk zbroi ryret- 
stwa.... stara pi śó „Bogurodzic ' .  A 
bitwa grunwaldzka, chrzest Litwy, 
wielkie polowanie — czyż to nie 
pierwszorzędny temat dia filo?u dźwię
kowego?

Zoija Kuczyńska.

Nr. 7
„SzKOaa czasu i atłasu“ . .

Czy chciałbym zobaczyć polski 
iiim dźwiękowy? W  pierwszym po
rywie powiedziałem sobie; tok; jo 
dłuższym jednak namyśle doszediem 
do przekuuaiiia, że na pytanie to na
leży odpowiedzieć negatywnie. Nc, 
bo jakżi my, Połajy możemy si b i | 
pozwolić na drogi film mów.ony, kie
dy nk* mamy porządnego niemego?

Dźwiękowiec — t< c o h - . ekspery
ment dla Ameryki, gdzie ludzie mają 
uU- dolarów, de nie dla nas bie
dnych obywateli biednego państwa...

A gdyby Sty „a wet znalazły fundu
sze i kilka takich Jaraczów (ten ze 
względu na głos a la Moiss., jest naj
odpowiedniejszy) to .iekaw jestem, 
czy reży ter, idąc śladami Ameryki, 
wyr .awi rewje „Morskii Oko1’ lub 

„i Jut pro Quo“, :o naturalnie nie 
mi iłcky sens-i, czy ł  ;ż pokaż., nam 
filmy w rodzaju „Białycn Cleni", albo

d /  5 -go kwietnia 
• S E M E S T R  W I O S E N N Y

Praktyczne kursy filmowe
Reżysera EDWARDA PUCHALSKIEGO-

Zdjęcia praktyczne w  paw ilouie własnym, p r* ry g jto w a n ia  
do rilmów dźwiękowych.
W  a r  s z a  w a  —

Krau Fr-zedui Nr. 4, Tel. 440-30. „Foto-film”
Jan Malarski. Zapisy codziennie od 10-ej do 6-ej.

„Arki Noego co znów leży w sfe
rze niemożliwości?

Pozostaje .ntei jedna rada; Nie 
aprzątać sobie :lowy polskim? fil

mami uówionemi! Kultywować dalej 
polski film niemy, aż nie dojdziemy 
do jakichś wyników. Potem stworzy- 
mj nie marny idu* mówiony, lecz 

wielką epopeę dńwięKOwąl....
Wiiatt, Kraków.

Nr. fi
Pol ki film dźwiękowy 

przeciwwagą amerykań
skiego Jazzbanda

Publiczność polska w polskich fil- 
mach dźwiękowych będzU chciała 
widzieć przeciwwagę hałaśliwej hy- 
perprodukcji smerykaó-kiej, która 
bezwątplenia, najbardziej za sobna fi
nansowo i technicznie, pójdzie d u g ą  
100 proc. dźwięków* ów opanowując 
niemi nasz rynek fil nów zagranicz
nych. Wcbec tego twierdzę, iż dobrze 
dosychronlzowany Iiim polski z ory- 
fi alną lustracją nuzyczną będzie 
mógł diugo i skutecznie przeciwsta
wiać się obcym 100 proc. dźwiękow
com, aż do chwili uzyskania przez 
nasz przemysł filmewj niezależności 
pat.ntow ej Jednak wytwarzanie 
wspólnemi -1* h l  wzorowych 100-pro- 
centoi ych dźwiękowców nawet na li 
cencjowanej ,paraturze jest nieodzo
wnym czynnikiem rozwoju polskiego 
filmu.

Czy polski film mówiony (talKies) 
wzbudzi z* Interesowania naszej pu
bliczności?

Zasadniczo f i i . a!< tylko jako chwi 
j. wa sensacja. Film mówiony, jak to 
już powiedziałem, niema żadnych da
nych rozwoju artystycznego. Nato
miast może on mleć ogromu? znacze
ni- w dziedzinie pi jpagaidy 1 jauki 
Nakręcanie polsa.cU talkies ów o po
wyższym charakterze, n. p, specjal
ni® dla n ,szych rodaków oe obczy
źnie iwjża.n za nader w sk ia n e .

Jakim 1 inien być scenarjusz pol
skich dźwiękowców?

Po -ki dżwiękowiBC 100-procentowy 
winien wykorzystać przedewszystkiem 
izw ideowo nau.ą muzykę w pieśni 

folkloru — wizualne pięk.io naszego

k.ajobraąu oi»z barwność strojów lu
dowym (zdjęcia 1 olorowe?), Kto za
uważył olbrzymi* zainteresowanie, 
jakiem darzyli cudzoziemcy takie n. 
p, „Wesele na Ku* piach11, ten zro
zumie, iż polski dźwiękowiec oparty 
na po.yyzszycn zasadach może liczy, 
na powodzenie na rynku zagranicz 
n; m.

Należy się wystrzegać w r.ich mdłe
go pseudopatrjotyzmu, odstręczające
go public -ność.

PoLni film synchronizowany winien 
oprzeć ilustrację muzyczną na no
wych zasadach. Zerwanie z dyssonan- 
sową ilustracją muzyczną spotykaną 
często, a prawie wyiąccn.e w “mery- 
kańskteh dźwiękowcach, wprowadze
nie solowych tak radj oniczli/cn 
instrumentów, jak wiolonczela, cytra, 
harfa, skrzypce, obój e.t.c. przyczy
niłoby sir do otworzenia melodyjnej, 
nastrujowej i dyskretnej Lustracji mu 
eyczaej, przj ciągającej „ogłuszonych11 
fi izlatidem słuchaczów, Przed poi 
sklmi kompozytorami muzyki progra
mowej stoi szerokie pole do działa
nia.

Jakich artystów pragnąłbym ujrzeć 
i usłyszeć w polskich dźwiękowcach?

Jcsi to odpowiedź najbrudniejsza, 
bo zaleźr*. od osobistego gustu, i dla
tego kierując się przypuszczalną iono 
— i iotugenicziiOacią wymienię tylko:

Ordonk i (p o lsk ą  Br ygidę Heim11).
b , Samborskiego („polski Jan- 

oingi").
łą  zakończenie pragnąłbym w yła

zić słowa u; mula i podzięki Redakcji
„Kurjera Filmowego11 za udzielenie 

swego poczytnego pisma dla powyż
szego plebiscytt polskiej opinji fil
mowej. Sądzi j, iż spełni on swe za • 
d nie w całej rozciągłości.

Arkadjusz A. Malinowski, 
W arszaw i,

N a  9
Precz z szablonem!

Dziecku odpow iada zawsze baidztoj 
zabaw ka nowa, choćby była naw et i 
mniej zabawna, i mniej elektów,na niż 
siara . My, pod względem swoich 
upodobań „arty s’ , łz 'j \ cV  mało róż
nimy się od dziew. Pokazano nam 
iiim, który  krzyczy, płacze, śmieje siię 
i gaca. A i i  gad* i śmieje się głosem' 
nie bóadzo do ludzkiego głosu podob-

m (pr^ykfad, W „Śpiewającym Bla#* _  a0,| ' -

PIERWSZY POLSKI FS.lt OiWIĘKOWO-SP.EWHY i MOWlOHY
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G R A J Ą  M Ó W j Ą  i Ś P I E W A J Ą

D E L A  L I P I Ń S K A  
MARTA F L ANZ OWA  
Z O F J A  B A T Y C K A  
TADEUSZ WESOŁOWSKI

L U D W I K  F R I T S C t . E  
HANKA DASZYŃSKA  
LUBICZ - L I SDWSKI  
ADOLF DYMSZA I inni

W s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  a p a r a t y  d ź w i ę k o w e  s y s t e m u
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Wyświetla dźwiękowe kino.
NOWY ŚWIAT 50

O

mym
nae11 — śonny boy mówi nie jak p ię 
cioletni bobas, ajp jak wyt w**y brzti- 
chomówca) — j ic  to lVi"ażcaic a® 
chwilę nie siaorie 3mak estetyczny
mamy zn-eczulony i Tępy. u ao s  jats. 
nową zabawkę. A wiięc bawmy saę do
póki zabawka nan. się aie opatrzy # 
ni a obnrydnie,

Zabawne. W ntJjeoudosmyim, w,iso 
ce artystycznym filmi-e dzwńrkowym 

Mrlodje Serc'1 — nśaktór i sceny są 
bardzie, ni jme, ®tż w nogardizany cn 
dziś fiilm, ic-h niemych. aiprzykładn 
Służąca Juiljc ugittdana prze. swą ..pa
ni"' i gromadę dzieci w abso-i ituens 
milczeniu, A*1 mowy, anś dźwięków 
muzycznych. Ma, się wtedy w rai»ni^ 
ż=, coś się w łym pr^p i, k u ytm poema
cie filmowym popsu.o, Niędociągnię- 
le  i ni,ozem ni.tTa-aunionc. C6.' x tę 
go, żc w życiu bywa i tak. ChodaimT 
do kina dlatego przecież, ź* i'k*d w 
nas pragmen oglądania różny©* 
spraw w oderwaniu od rzcczywistoóc

„Gadanie11 wy.zucułabym zupełnie « 
filmu dźwiękowego. O ilv milazą jeęł 
melodia żywiołów, symfonia oźmeiów 
i )dgłosóv- w prz,rodzie, tajemnicz? 
•misterja tał i wiciwa,. Sami prcieotet 
mówimy tal wieie. I w kotu na< g t-  
dają. Gadają w domu i w biur®- 
i w kawiarni gadają... Czy to napraw^ 
Ję takie ciekawe i ważne, jaki lim ■ 
bre głosu ma Novar®o albo nasz Cy
bulski

Czy chciałabym usłyczeć poi siki film 
dźwiękowy. Ach tak — raiturakuii** 
Nie synohroinii,żujcie tylko, broź Boże. 
żadnych „Magdalen1*, „Kobiet, któos 
grzechu pragntR ,.Daik^isek',, i  imayóa 
podobnych filmó./ które nJbyto *^r- 
wiązujć płyttóe i ii-,c-.ielcawe peebie- 
my psychoilogiiczna, a l t  która n i wno
szą minimalnych nawet wartość, arty
sty c ;nyol,

Mi o podob mi «®ę metoda fffl,mow»- 
nia utworów literackior*. • ksźoz oanu 
może mieć nawet wielką wa-tość ą-ty- 
styczną, ale może ri« byr zupęfmis 
„..inową1'.

Jakich artystów chcimbaJbym tliły  
sżeć w poL,kim iilmu® Iwięksjwyw.. 
O óż — chciałabym usłyszeć p s/ałe 
polskich kogutów:, poryik w łskkh  w o
łów, szum fal wiśirauyeh i jęk wi*tró\, 
wiejących od Bałiyiłcu,1... A ile je
szcze rzeczy nie byłe wyikorzystantyci 
„oiweł w najlepszych, . igionicznych 
filmach dźwiękowych. Wiem — ab. 
nie powiem. Pomysły są bezc^nn-, 
jeżeli się ma zamiar wykorzystać jo we 
własnym „oemarjrszu filmorn-ym i bez 
cenne o tvtle że jest się z góry prze
konanym, 14 żaden x pc_ kich rezysr- 
rów nie da za nie *adnei oepy dlateg" 
tylko, że pomy >ły te  to malowany 
ułan, ani dworc'- staropolski ( matce, 
ną wyniosły a  dumną pai^jenką Lilii’ - 
ka w ż y w n e j, p  rkolowe, sukietK* 
ani danć: •'g x hu dem’ girlarstu-, «a) 
miłość demonie,za: a % wampirzycami 
alfonsami i handlem żywym towai 
Stare zakuruone rekwizyt, Pizy dało
by się więcej j nzestrzen', i  świorła — 
słowem, wiecej plenerów, mniej deko* 
racyj sal,t«iowvoh j kawjątuiianrol 
mnie; nieciekawych wnętrz. Prze . -sż 
,na takim dźwiękowou, ,aik M elodia 
Serc" człowiek odpoczywa i to oolid- 
nie.

A więc: nie Mierzeje* eW, nto Be
ty, cka, aie Mar* i aJe Epgdu Pupia 
Halama — je-eli nie i *ięai« ,^a  mło
du" na droigt maati**^, Auam Brodirwa- 
któretm.’ nic *arzuoit aie można (pra
wie!), Mieczysław CybulsMi jeżeli ansą 
dzie się jaikio_ pocmatwiiec, który ępe- 
cjalroie dla niego napisat cenarjn** 
(uwaga — od*)* wę — matylko n o -
'a) __ oro ulubieńcy których zawsze
•z radości- się „iłia,

Panowie; Leit-si. i Gardan mogliby 
stworzy? arcydzieło filmown, gdyby 
o itesta ii grzeba, się w >roTO*k:cU. 
Srf,rugach Prusach i Z tpo'*'cioli, a  pp- 
jzukali dobrego, otyigi>"alr go *oeoąj- 
ju sza bez woiaczeli dancingów be* 
oar kl ń  t  ndarmów, *izla-hrc*vich 
konitusików i wielkopadskiej fanie* o- 
nad". Stop.

„KURIER
F I L M O W Y "
KUPON KONKURSOWY

Imię i ".azwłsko-

Adres ■
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Fi'n ni szerokim Sonecie
O statn ie w  a d o m o śc i

AMERYKA.
4 ^  Partnerka M aunce'a Chevalier, 

urocza Jeanette Mac Donald „idzie w 
górę. Po ayrym sukcesie " „P* aozic 
miłości" jest ju i Jziś „gwiazdą". Naj
nowszym jęi filmem b< dizie 3 r id t 06". 
Partnerem jej Sędą, Max Dawidsoo 
Ju-hn Garr ck, _'oe E. Brown, Zorza 
Pitts i Carrol Nye.

4* W. D. Orillith rozpocznie wkrót 
ce nak.ęcania filun p.t, „Abraham 
LincoL E il^  ten, zakrojony na wiel
ką skalę, będzie polem popisu dla 30 
bohaterów (ról głównych) i 24 ról dru
gorzędnych.

1 >■ Reginald Denny, który rozpoczął 
swą kar.er jako śpiewak operetko
wy, cystąpi teraz w najnowszym fil- 
mie dźwiękowym produkcji M. G. M , 
p. t, „Madame Satan“.

1 Film araer /KańsKi staje się do- 
brs lokatą pieniężną. Trzeszło 60.000 
osób pry' atnych jest akcjonariuszami 
różnych firm Kinematograficznych.

4̂ > Nreaawno bvłu jeszcze śpiewacz 
«ą w podrzędnej knajpie... Dziś jts t 
bohaterkę najnowszego filmu „Para- 
mountu" p .  t. „Pointed Heels". Na
zywa się Helen Kane.

4b deszcze jedna „parada" amery
kańska! Tym razem jest to „Niebez
pieczno parada”. Bohaterki, jej będzie 
Nancv Ca,roi. Zaśpiewa też iw ie pio
senki.

4fc> Nie zawsze film przynosi tylko 
sławę i dolary. Czasem i... febrę tro 
piikafaą, Takim miłym darem Zda
rzy film „Traaei Horn" swą bohater
kę Fdwrnę Booth.

ANGLJA.
I Po angis isku, francusku, ni ,miac- 

ku i hiszp insnu przemawiać będzie 
jedyna „cziowie'zy“ bohater filmu p. 
t. „Prawdziwa natura" Partnerami je
go będą,., lwy i słonie.

4 t  Skromną sumkę ofiurow ano, , 1- 
Ico gażę panu M. Juljusriwn Kleinowi, 
jako prezesów „F o t - Filmu" f Fox- 
Teater-Corporation" — bo tylko...

30.000 iiwró' czyli 59o-000 złotych 
roczni®! P. Klein odrzekł, otrzymaw 
szy ofertę, że się.., zastanowi. Przy
puszczamy jednak, że po zastanowie
niu się — przyjmie tę skromną pen 
syjkę.

Ą . Film ip t. , Cargo Blair:'' odrzu
cany przez 6 lat przez cenzurę pury- 
tańską — zoslai wreszcie wyjwietlo 
ny i uzyskał azalone powodzenia.

NIEMCY
4̂  inny Onćra kończy dla flimy 

„Sofar" dwa filmy „La princeoSa de 
Ćayiar" i „Anny, Amerykanka".

+  W najbliższych ju i dnia;., odbę
dzie się premjera filmu z Luizą Brooks 
,Miss Europa".

4^  D-nartam ent kultury „Lu, * pra- 
crj nad filmem p. Ł „Mikroskop- 
Detektyw". Scenarjusz opracował 
nrof. W. Berndt.

4k  Reżyser J. SUnnerg przystąpił 
już do tnont mu pierwszego Iźw ię- 
kowci, Emila Janningsa ?, t ,Nii bie- 
„ki anioł" wg. znanej powieJci Mann„ 
p. i. „Pioł. Uniratih".

4 t  Liljana Har ey i Igć Sym przy- 
st< pili ao pracy nad nowym „dżwię- 
k iwcem" p. n. „Hoku* - Pokus".

FRANCJA.
,Ł  Na tle życia górników kręci 1 

becnie reżyser J. C. Be ard swój 
najnowszy film. Zdjęcia odbywi ją się 
w Kopalniach w Auvergae 400 m. pod 
ziemią.

Musie - hall opanowuje kino! 
W uajuonszym filmie dźwiękowym 
M, G1 sizego wystąpią „gwiazdy" n « - 
sic-hallów: wspaniały imitator p ta
ków Bergeret, Oga iowski wrać te 
swą trupą śpiewaków i tancerzy, ta,.1 
cetica hiszpmisk. Nina del Astas i 
śpiewaczka belg.jska Lise Gauty.

4^ Dwu :żyserów francuskich Joe 
Francis i Jean Louis Bouguet reali
zują^ film p. t. „Le Coffret a Musi- 
que“, sketch oparty na Wpływach 
starych piosenek fi ancuskićh.

Interesujący poranek taneczny
W niedzielę dnia 6 kwietnia r. b 

w. Gui Pro Oi>o u godz. 13 ej odbędzie 
*ię puianek .taneczny p Winy Cną- 
d:zvńskiiej. 'W programie wiele róż

norodnych tańców m. nt. poraź pi er 
wszy w ykomam bęaą tance: „Ogni 1“ 
„WiewJórK” otws „marsz akroba
tyczny".

KUNO „APOLLOC l Marszałkowska 
100

W y ś w i e t l a j

B I A Ł E  P I E K Ł O
Nad program: ciekawe dodatki.
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NASZE KUPONY ULGOWE
„K1JRJEF FILMOWY11

K U P O N  U L G O W Y  
do kina dźwiękowego 
„Tęcza1 (Przejazd 9)

na wszystkie dni i seanse 
za w y rk iem  niedziel i świąt. 

Za okazaniem tego kuponu 
kasa kina wyda 2 bilety 

po 2 zł.
Ważny od dnia 29.HI. do 4.IV.

„KURJER FILMOWY*
K U P O N  U L G O W Y

do kina „Casmo"
na wszystkie ani i seanse za 

wyjątkiem niedziel.
Za okazaniem lego kuponu 

kasa kina wyda 2 bilety 
po 2 zł.

Ważny od dnia 29.111. do 4.IV.

„KURJER FIIMOWY*

K U P O N  U L G O W Y  
no K fl „Wwła"

na wszystki dni (w niedzielę do 
godz. 5xlj)

Z a  okazaniem tego kuponu kasa 
Kina wyda 2 bilery po 1 z ł .  

Ważny od dnia 29.III, do 4.IY.

„k u r j e r  f il m o w y *

K U P O N  U L G O W Y  
do kina „Pan“

na wszystkie dni c g. 6 i 10-ej z 
wyjątkiem niedziel i świąt.

Za okazaniem tevo kuponu kasa 
1 Kina wyda 2 bilety po 2 zł. 
Ważny od dni? 29.111 do 4.IV,

„KURJER FILMOWY**
K U P O N  U L G O W Y  

. do kina „Capitol1*
na wszystkie dni o g. 6 i 10-ej z 

wyjątkiem niedziel i świąt. 
Za okazaniem tego kuponu kasa 

Kina wyda 2 bilety po 2 et. 
Ważny od dn. 29 III. do 4 IV

„k u r j e r  f il m o w y *'

K U P O N  U L G O W Y
do kina , l/\kropolis“ 

(Nowy Świat 61) 
na wszystkie dni i seanse za 

wyjątkiem niedziel i świąt.
Za okazaniem tego kuponu 

ka&a kina wyda 2 bilety po 
1.50 :Ł

Ważny od dnia 29.111. do 4.IV.

Dźwiękowe Kino „Tęcza" — Przejazd 9
W Y Ś W I E T I  A

ii Kobiety nie do małżeństwa r
] 5 W rolach głównych ’ 1
! I' JOAN CRAWFORD i NlLS a s t h e p

Nad program wspaniułe aodatki 
1 >BBO00OQ8B8BOTW>B9(WQ8B8OTWWWBBQ98WMWWBQli

AFISZE, PROGRAMY KINOWE. 
ULOTKI REKLAMOWE I PROPA
GANDOWE, T A N I O ,  S Z Y B K O  
I ARTYSTYCZNIE W Y K O N U J Ą

SP. AKC. ŚLĄSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
i WYD „PtiLQNIA“ W KATOWICACH

u l .  S o b i e s k i e g o  11.

KURJER FILMOWY

„KURJFH FILMOWY4'
KUPON ULGOWY 

dc Kina 
„COLOSEUM**

upoważniający do nabycia 2-ct 
biletów ulgowych a zł. 1 50 na 

parter na obraz 
„Dusze w niedoli** 

z Solskim w roli głównej. 
Kupon wyciąć i przedstawić w 

k&sic<
Ważny od dnia 29.111. do 1.1V.

„KURJER FIIMOWY**

K U P O N  U L G O W Y  
do kina ^.Hollywood**

na wszystkie dni o godz. 6 
i 10-ej.

Za okazaniem tego kuponu 
kasa kina wyda 2 bilety 

po 2 zł
Ważny od dnia 29.111. do 4.IV.

„KURJER FILMOWY"
K U P O N  U L G O W Y  

do Kina „Mewa" (Hoża 38)
na wszystkie dri i ceanse.
Za okazaniem tego auponu 

kasa kina wyda 2 bilety po 
1 5C zł.

Ważny od dniu 29.111 do 4.IV.

„KURJER FILMOWY*

K U P O N  U L G O W Y
do kin* „Sokół"

(Marszałkowska 69)
na wszystkie miejsca, wszystkie 

: dni i seansy.
Za okazaniem tego kuponu 

kasa kina w d a  2 bilety po 
1.20 zł.

Ważnv od efeia 29.111. do 4.IV

Kunony urow ur nn&int
„ K U R u E R  riL M O W Y ** 

K U P O N  U L G O W Y
do kina „Casino** w Piotrkowie

na wszystki' dni.
Zł okazaniem tego kuponu kasa 

Kina wyda 2 bilety po 1 zł. 
Ważny oc da 29 III. do 4 IV.

„KURJ-R FILMOWY*
K U j ‘ON ULGOWY 

do Kinc 
„OAZA** we Lwowi< 

aa wszystkie ani z wyjątkiem 
sobót i niedziel.

Z ł  okazaniem kuponu kasa kina 
w y d a  2 bilety L  1 zł 

Ważny od dn 29 III do ‘i 1 '

„KURJER FILMOWY"
KUPON ULGOWY 

dc. Kins 
„STYLOWY* we Lwowie 

n? wszystkie dni z  wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt 

Za okazaniem kuponu kasa kina 
wyda 2 bilety a 1.20 gr. na 

balkon, a i.00 rezerwowe oraz 
a 80 gr. — I. miejsca 

Ważny od dnia 29.III. do 4.IV.

KURJER FILMOWY
Kupon ulgowy 

do kina „Corso* w Radomiu
na wszystkie dni z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Za okazaniem tego Kuponu ka
sa kma wyda 2 bilety w cenie 

po 1 zł. 50 gr. — loża. 
Ważny od dnia 29.111 do 4.*

„KURJER FILMOWY**

K U P O N  U L G O W Y
dc Kina „Muza" 
(Mokotowska 73)

nr wszystkie dni i seanse.
Za okazaniem tego kuipunu 

kasa kina wyda 2 bilety po 
2 zł.

Ważny od dnia 29.TII. do 4 lV-

„KURJER FILMOWY"

KUPON ULGOWY 
do Kina 

„AFOLLO**
upoważniający do nabycia 2-cb 
biletów ulgowych A 2 zł, na 

parter.
Na wszystkie dni oprócz sobot, 

niedziel i świąt.
Ważny od dn. 29 III. do 4 IV.

A dres.
Kupon ulgowy, upoważniający 
do nabycia Kalendarza Wiado
mości Filmowych na rok 1930—

31 ze zniżką 1 złotego.

= | | l = l l l = l l i = l l l = l l l = l l l = l l l = l ! l = l l l = l l l = l l l = l l l = I I I E I i ; E I I I = I I I E  11=111=

KURJER FILMOWY
Kupon ulgowy 

dc kina 10 płk. p. w  Łowiczu 
na wszystkie dni z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Za okazaniem tego •s.uponti ka- 
s ł  kina wvda 2 1 lety w cenie 

Ł 1 zł. 50 gr. — loża. 
a 75 gr, n? wszystkie miejsca 
Ważny od dnia 29 f i l .  do 4 IV.

WSZYSCY CZYTELNICY 
BIORĄ UDZIAŁ W ANKIECIF 
p. „FILM OSWIĘKOWY, 

CZY NIEMY*' 
„KURJERA FILMOWEGO"

„KUPJER 
F I L M Ó W  Y“
KUPON PLEBISCYTOWY

Imię i nazwisko
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. : 'szuscu spieszą do kina

HOLLYWOOD
BO HOLLYWOOD TO

N A JW Y T W O R N IE JS Z E  
I N A J E L E G A N T S Z E  
K I N O  S T O L I C Y

Doborowa ork.estra. Na scenie wspaniała rewja. Sala dobrze ogreana, 

Foza doskonałym programem atrakcic na scenie1

HOLLYWOOD, WARSZAWA, HOŻA 29,
róg Marszałkowskiej.
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Iwan Mozżuchin w nowym filmie dźwiękowym „W arszaw

skiej", „Biały szatan" (Hadżi-M urat), który pójdzie na otwar 

cie dźwiękowego kina „EiJharmonja",

Kurjer Filmowy
do swoich Czytelników!

(Odpowiedzi listownych redak
cja nie udziela).

B. S., Wilno. Reżyser Waszyński 
przebywa obecnie w Warszawie. Ad
res: Twarda 28, Warszawa.

A. Ściślicki, Częstochowa, Niestety, 
nie jesteśmy w stanie narzucać reży
serom scenarjuszów. Musiałby pan 
przyjechać do Warszawy.

A.-K.-S. Nils Asther jest w Amery
ce, ściślej mówiąc, w Hollywood. Mo
żna pisać po francusku.

W. Świr. Wiersza zamieścić nie mo
żemy.

Edit Anders. Na podstawie fotogra
fii trudno stwierdzić, czy ma pan ta 
lent. Adresy reżyserów podawaliśmy 
już niejednokrotnie: Michał Waszyri- 
ski, DH J. Zagrodzki, Jasna 24. H. 
Szaro, Targowa 44, W, Biegański, 
Królewska 35 i t, d. Reżyser Juljusz 
Gardan jest obecnie w Berlinie.

A. M., Kalisz. Nasze wytwórnie nie 
angażują statystów na stałe. Gaża 
dzienna statysty waha się od 10—20 
zł.

R. K. Częściowo zamieścimy.
A.L.L., Warszawa. Nie radzimy za

pisywać się do żadnej szkoły filmowej 
Wogófle jest pan zbyt miłody, Lepiej 
zaczekać jeszcze kilka lat.

Hela K., Mława. Adres Brodzisza, 
Lwów. Tarnowskiego 17. Harry Cort, 
Warszawa, Al. Ujazdowskie. Adresu 
Agneś Kuck nie znamy. Jak  zostać 
aktorką? Jestto doprawdy pytanie 
niesłychanie trudne. Przedewszyst- 
kiem trzeba mieć talent, powtóre: pie 
niądze — reszta sama się zrobi.

50 CENNYCH NAGRÓD CZE
KA ZWYCIĘZCÓW PLEBI
SCYTU „KURJERA FILMO - 
WEGO“ p. n. „FILM DŹWIĘ

KOWY, CZY NIEMY"?

Bcbć Daniels jest nielylko piękną aktorką. Odznacza się przy tem cudownym głosem, Przekonają ślę o tem wszyscy ci, którzy zobaczą i usłyszą Jej1 
pierwszy film dźwiękowo -śpiewny „Rio - Rita", osnuty na tle popularnej operetki Ziegfielda. Obraz ten wyświetlany będzie na ekranie kinote

atru „Splendid" (Fot. „Radio-Pictures”).

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, JASNA 24, tel. 238-89 i 59-90. PRENUMERATA PÓŁROCZNA: 4 zł.
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Zol ja Fatycka, Miss Polonja na r. 1930, czarować będzie W 
pierwszym polskim filmie dźwiękowym: „Moralność paru 
Dulskiej" na tle powieści G. Zapolskiej,


